
GAZETA LWOWSKA.
Sobota N ‘r- 26. i .  marca " i832f.

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .

— ■ Z  J&pia dnia  i 3 .  lutego. ——

Lroczyst«ść sześćdziesiątej szóstej rocznicy 
B odz ia  Najjaś. P a n a ,  najmiłościwiej n am  pa­
l ą c e g o  Monarchy, w roku  b ieżącym  na środę 
Popielcową przypadająca, obchodziliśmy w p rzę ­
ś l  niedzielę dnia 9go°t. m . z w ie lk iem  nm e- 
••onieni, radością i z całą okazałością, upragnio- 
®ej tej chwili odpowiadającą. #

świtem liczne wystrzały z moździerzy o- 
glosiły w iernym m ieszkańcom  dzień ów rado- 
*°y-7  0 godzinie 9tej rano odprawiono solenne 
UaboJeństwo w tu te jszym  para łija lnym  kościele, 
' ' '  obecności wszystkich m iejscowych c. k. cy-
W,Iaych i wojskowych władz i ludu  licznie zgro­
m i o n e g o ,  świątynie pańską  przepełniającego,
Podczas którego0 c. k. wojsko tutejszej załogi, 

Placu przed świątynią uszykowane, dawało 
, r ecznój broni czeste salwy, a tym  ciągle od­
powiadały wystrzały z moździerzy m iejskich.

0 ukończonem nabożeństwie odspiówano z go 
r acein u czuc iem  T e D e u rn , a  p o t e m ,  łącznio 
*e azkolną m łodz ieżą , h y m n  narodowy: »Boze 
*achovvaj a s m  Cesarza Franciszka.*

IW . radzca gubern ija lny  i s tarosta cyrkułu, 
88*elskiego, chcący uświetnić  dzień ten  ra- 

^ośuy. dal suty obiad , podczas k tórego wszy­
t y  obecDi jednogłośnie, przy hucznej m uzyce, 
* Praw<łziwein u czuc iem  miłości i n iezachwia­
nej wierności spełnili  toast Tia na jdroższe zdro­
wi0 i najdłuższe szczęśliwe panowanie Najja- 
śniójazego Pana  i  Jeg°o najjaśniejszej rodziny; 

te n  odpowiedziały moździerze m iójskie  s te m
"y.strzałów i jedny m.

W ieczorem  nastąpiło rzęsiste  oświecenie ca- 
lego m ia s ta , a po tem  odali się wszyscy ds wy- 
Pfawiony bal , wyrażając wesołość jed y n em  u- 
j-*uciem przychylności° i  n iez łom nej wierności 

U. ^ “ja ś n ie j s z e m u  Panu.
W wiliją t^j uroczystości, dnia 8. t. m . tu te js i  

“ktorowie n iem ieccy, przed ozdobnie wystawio­
nym w i r e r u n ^ jg j j j f j ^  P ana , odśpiewali u lubio- 
Uy h y m n : *>Boże zachowaj n a m  Cesarza I' rao- 
®'szka* , k tó rem u  towarzyszyła z se rdecznem  
Uniesieniem licznie zgromadzona publiczność 
**,ejsza i obecni obywatele  ziemscy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

N. cesarz i k ró l jm ć  raczył najłaskawićj m ia ­
nować p rzez  postanowienie z dnia 22. stycznia 
(3. lutego) r. b. je n e ra la - le j tn an ta  Gołowina 1., 
dy rek to rem  głównym prezydującym  w komisy! 
rządowej Bpraw w e w n ę trz n y c h ,  duchow nych-i  
oświecenia pub licznego , w m iejscu  jen e ra ła -  
m a jo ra  z orszaku sw ego, A lexandra  h r .  S tro- 
gonow a , dotychczasowego dyrek tora  głównego 
w tejże k o m isy i , powołanego do pe łn ien ia  obo ­
wiązków pom ocnika  m in is tra  spraw w ew nętrz ­
n y ch  cesarstwa.

Jładzca s t a n u ,  p rezes  b a n k u  polskiego, jw. 
Lubowidzki., wyjechał dnia 20. lu tego  do P e ­
te rsburga .

Rossyja.
Tygodnik p e te rsbu rsk i  z dnia 25. stycznia (4. 

lu tego) um ieśc ił  następujący m anifest  cesarski 
z dnia 9. stycznia:

O bok n ieprzerw anej pieczołowitości naszej 
t> gubern ijach , c ierp iących  te raz  od nieurodza ju , 
n ie  przesta jem y używać wszelkich podobnych, 
sposobów ku  u lżen iu  dzisiejszemu ich stanowi 
i  zapew nien ia  środków wyżywienia ludności. 
T e  wszakże rozm aite  ulgi i znaczne p ien iężne  
wsparcia nie mogły nie zrodzić potrzeby zasi­
len ia  skarbu  pań s tw a ,  zwłaszcza przy koniecz- 
n e m  podwyższeniu Bię cen  na różne  przed­
mioty, od rządu skupow ane. —  Z tych u w ag ,  
zgodnie z p rze łożen iem  m inistra  sk a rb u  i zda­
n ie m  rady państw a, nznaliśmy za przyzw oitą , 
w celu  ułatwienia obrotów skarbu państwa, do­
zwolić, puścić w obieg, na czas zakreślony, cztery 
nowe sery je  biletów tegoż skarbn , z k tó rych  
każda od dziesięcin milijonów ru b l i ,  za jako-  
wemi b i le tam i wyplata procentów  i kap ita łu  , 
m a  być uskutecznianą  w edług b rzm ien ia  do­
łączającej się ustawy. —  W raz z nin iejszem  
upoważniam y m inis tra  sk a rb u  do wypuszczenia 
na teraz tylko IVtej i V tej seryi biletów łącz- 
Die , na 20 milijonów r u b l i ;  wypuszczenie zaś 
dalszych dwóch seryj m a  m ieć  m ie jsce  nie in a ­
czej, ja k  za oddzieluem i naszćm i ukazam i. —  
Co się zaś tyczy um orzen ia  pozostających j e ­
szcze w obiegu biletów z  t rzech  dawnych seryj,

X
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w  ogóle na 20 milijonów r u b l i ,  to m a  być 
usku teczn ionym  w czasie w łaśc iw ym , ś a  zasa­
dach  uefawy w dniu 13. l ipca 1831 r. wydanćj.

Ustawa o cz te rech  nowych seryjach biletów 
sk a rb u  państwa , zatwierdzona p rzez  n. cesarza 
jm c i  w dniu 0. b. m .

l )  Ilość nowo - wypuszczających się biletów 
ogranicza sie c z t e r e m a  seryjam i, pod nazw aniem  
I V . , V . , VI. i VII. , z których każda je s t  na

dają, lu b  do odpowiednej liczby czworokątów, 
jeże li  te  za k ilka  lat się należą.

c) S u m e r a  biletów, za k tó re  wypłacone t° ‘ 
stały procenta , zapisują się w kasach  do ksłsg 
oddzielnych , jakow e corocznie m ają  być pr*® 
se łane  do d e p a r ta m e n tu  skarbu  państwa °8 
rewizyją. a

9) Zaliczanie  procentów  odbywa się następ' 
n ie :  a) Pomiędzy pryw atnem i osobami sp̂ O8IV . ,  V .,  VI. i n * .  » * n iu r jcn  Kazan jeoi -----  /    v “~7 j - * z .

10  milijonów r u b l i ,  jeże l i  zltąd inąd u zn an em  zaliczania zostwuje się w za jem nem u układów'” 
b edz ie  za p o t r z e b n ą , Wydać wszystkie cztery Ó) Przy wypłatach od pryw atnych  biletami 0 
aeryje. t hass skarbow ych , dla u ła tw ien ia  r a c h u n k ó w ,

2) W artość b ile tów  i ilość p ro c e n tó w , n ie-  p rocenta  zaliczają .się jedyn ie  za całkowi*® 
m n ie j  sam a forma i podpisy, pozostają też  sam e, upłynione m ie s ią c e ,  za m ies iąc  zaś jeszcz® 
j a k  w trzech  pierwszych se ry jach ,  a in ianow i-  nie ubiegły procenta  do ra c h u n k u  nie  wek®* 
r,i>: b i le t  w art  je s t  250 rub li  assygnacyjnych, dzą. T aż  sam a zasada służy do rozliczania
a p rocen tu  liczy się nad po 90 k o p ie jek  zą przy wypłatach b i le tam i z kas p r y w a t n y m  os®' 
każdy miesiąc.

3) Bilety takowe wydawane są ze sk a rb u  | 
doń przyjm ow ane we wszystkich w ypła tach , 
wyjąwszy te , k tó re  się należa zak ładom  k re ­
dytowym , to je s t  bankom .

4) U m o rzen ie  nowych seryj b ile tów  m a  się 
odbyć w przeciągu la t  sześc iu ,  w ypłaceniem  
w dwóch pierwszych lec iech  tylko procentów,
& w cz terech  o s ta tn ic h ,  ju ż  i sam ych wydanych 
biletów , równem i częściami.

5) W e względzie um arzania  tych  bile tów  m a 
być zachowany taki porządek  , ja k i  byl usta­
nowiony dla t rz e c h  pierwazyeh seryj. _ . . .

6) Kzad wszakże zachowuje sobie prawo wy- kasy skarbow e w takich^ tylko razach , 
iać  z obiegu cześć lu b  całość b ile tów , naw et aGaj?ca  się s u m m a  nie mniejszą je s t  o,
przed  up ły w em 'rzeczo n eg o  zakresu . l e t u , z wypadającem i p r o c e n ta m i ,  gdyż kasj.

7) Przyrost p rocentów  na  b ile ty  dla każdej u “ ‘«a3fc zby tzaw ik łaoych  rachunków , nie beidą 
całej seryi rozpoczyna się od jednego  w .pó l-  " ładn°  »  p rzypadku rozm ieniać  bil®’
nego dnia, m iesiąca  i roku , jakowy te rm in  bę-  ldaw ac z n ,ch
dzie oznaczonym przez szczegółnystępel, przy- , ? r j8 ryRta cesarskie mianowani a
łożony na stron ie  odwrotnej b ilefu .  " J * 1* S \  S tan ' 8ława *• ^oX , i ,  . , ,  o- *>• «»■ Rzeczywisty radzca stanu Ludwik I f

8) W ypłata  procentów odbywa się w głównej gob o rsk i , w dowód szczególnego zadowolenia 
kasie  państwa . w kasach powiatowych m ias t  z odznaczającej się gorliwością służby lego w 
g u b e rm ja ln y ch  tak im  sposobe tn ,  jak  i za j r z y  dziale s p ravy zagranicznych, ^niezm ordowanych
pierwsze seryje:^ u) P rocen ta  będą wydawane prac> podj t h  ku wykonaniu szczególnych
za okazaniem  biletów, po  upływie jednego  lu b  
więcej l a t , zawsze za całkowite ubiegłe l a t a ;

z leceń  , dawanych m u  z woli j .  e. m ci i ■— 
z dnia 29. grudnia  r. z. , radzca  kolegijalny. 
p rotesor zwyczajny petersbursk iego  uniwersy­
tet® , Józef  Sękowski.

Komisyja likwidacyjna kijowska, obwieś*c*®- 
» ' f * n ,  po raz pićrwszy wydrukowane'm w 

L itew sk im  w dniu 8. b . m . , podaje

przez  skarbnych , m a być wyciskany -farba d ru -  ^,'zU \  iz t®®8* » stosownie do noffeS°
karską  s t ę p e l , zawierający w yraz : W v d a n o ,  a*«U v*0j en n eg °  g uberna to ra  kijowskiego »
i n u m e r  gubern ii .  1 . e®ay g u berna ło ra  podolskiego i wołyńskiego*

U w a g a .  S tęp e l  będz ie  przykładany do czwo- 15 groszy™06 . j °V aly f.a^  80 m a 15,206 złotyc 
rokątów tego ro k u ,  za k tóry  procenta  się wy- Wasilkowskiego, G u d im ■ L e J k S z ^  n C s ®8

za rok zaś bieżący nie będą wypłacane, aż do 
piero  po z u p e łn e m  jego ukończeniu , b) W ce lu  
oznaczania na b i le tach  opła t procentowych 
znajduje  się na odwrotnej ich  stronie sześć 
czworokątów, przeznaczonych na każdy z sze­
ściu  l a t , w k tó r y c h , przy wydaniu procentów

» « » r   ̂ 3 !Ai
b o m  i u rzęd o m , i te  ostatnie również do 
stosować się powinny, c) Ogran iczenie , aaW*®. 
ra jące  się w ustawie 13. lipca 1831. r o k u ,  '* 
za p ierwsze trzy m iesiące  od dnia wypuszc*®' 
nia biletów p rocen ta  od n ich  policzane Dl° 
b ę d ą ,  n ie  m a  m iejsca co do nowo-wypuszc*0 
jących  się seryj. d) W e względzie rozrach®0'  
ków m iędzy sk a rb em  państwa a u rz fd arnl 
o p rocen ta ,  które  od czasu otrzym ania  do r*®' 
czywistego wydatkowania aum m , m ogą być ° a 
ich  korzyść u ż y te ,  m a  być przestrzeganym  P®' 
rządek , nstanowiony dla trzech  pierwszych seryj* 

10) Bilety p rzy jm ują  sie w w ypłatach pr*®ł
* * ki®®?
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do powstańca Franciszka Birhora, jako i  wsze •
inny, odkryć się m ogący , tegoż l l i rko ra  iti 
Sątelt. * . .

Na przedstawienie  zarządzającego m in   ̂
•lwem oświecenia naj. cesarz jm ć  racŁJ  
twierdzić w  d. 2 6 . grudn ia  r .  z- n"®l sP"' .  au _ 
^ id ła  o dozorze nad prywatDemi za ^ a 
kowćmi w obu stolicach. .

1) Do dozorowania ze strony rządu  p ry ™  
toych naukowych p łc i  obojćj za a m ia-
licach , z uwagi na w z g lę d n ą ‘c f l ^ h w ł e
nować w P e te rsb u rg u  c z tę re c l i , a ^
dwćch inspektorów. Józeliby. ^
°yła wystarczająca, m in is te r  oświeceń 
■obne o te m  uczynić przedstaw ienie.

I - -

m a  o-

gu : nadzwyczajni członkowie akadem ii  n au k  , 
H ess  i L e n tz ;  profesor zwyczajny uniw ersy te tu  
p e te r sb u rsk ie g o ,  F i s c h e r ,  i profesor zwyczaj­
ny głównego insty tu tu  pedagogicznego, Stek- 
h a r d t ;  —  w M oskw ie: profesorowie zwyczajni 
tam ecznego u n iw e rsy te tu , Dawydow i P ie re -  
woszczykow.

Portugalija.
Gazety londyńskie zawierają doniesienia z L iz­

bony , datowane z d. 2. l u t e g o , przywiezione 
do F a fm o u th  p rzez  ok rę t  Carr.on. Podług ty c h ­
że  odnieśli pedryści w ciągu stycznia korzyści, 
k tó re  każą się spodziewać szybkiego u k o ń cze ­
nia tćj nieszczęśliwej walki. W d. 3. styczniau.o "  u - siyclUiO

2 )  R o z d n e i r w Y z ^ p o m ^ r d Y y T y m i ’ i n s p e k t o r a -  w y r u s z y ł  p u ł k o w n i k  S o a r e s  z  F a r o  w  7 0 0  u -  
1 W e d i u g  s ł u s z n e g o  s t o s u n k u  , o b o w i ą z e k  d o -tlti

_°ru nad wszystkiemi pryw atnem i p en sy jam i, 
I °Pa trzeniu  ich  w szczegółowe instrukcyje  
, a^ ID,y. według k tórych m ają  zdawać sprawę, 
mj ,W M oralnym  jako  i naukowym  względzie, 

'sterstwo oświecenia obowiązane je s t  czu- 
0 nad ścisłem i dokładnem  w ypełn ien iem  

P o p i s a n y c h  prawideł.
) Inspektorowie będą  mianowani przez m i-  

. ra oświecenia z  liczby zostających pod jego 
'ę rzchnic tw em  akadem ików , profesorów, ad- 

®któw j u rzęd n ik ó w , ua rok jed en ,  
ku  ^ I 'D*ster oświecenia w końcu każdego ro- 
\Vl *V,anuj e inspektorów  z własnej swej uwagi, 
rów nym  je s t  zatwierdzić dawnych inspekto- 
W L =a r °k  następny, lu b  tez wybrać nowych, 
V̂o ? dym za® przypadkn o w ybranych  na d o -  

;  lub  zatrzym anych nadal, powinien donosić 
J. cesarzowi jm c i.  

la j z, inspektorowie, zostając w bezpośredniej 
j e*ności od kura torów  okręgów naukowych , 

n iezm iennych  s tosunkach  z rek to ram i un i­
ku 8ylel<^w » moj |  c0 cztery m iesiące  składać 

ratorom wiadomości o powierzonych ich  do- 
i_ °Wl pensyjach. Takow e wiadomości przez 

U*atorćw dochodzą do m inis tra .
W y“ ®Pektorowie prywatnych pensyj , prócz 
r  . e ,h ,ej innej gaży, ja k ą  mieć m o g ą ,  pobie­

l i  * tego nrzedn  po 2,000 ru b l i  roczn ie ,« l l ln .   . . ■ 1 . 1

dzi przeciwko korpusowi m iguelistów z 1000 lu ­
dzi złoż m em u , k tóry zajął korzystne slauowi- 
sko w Boa Vista. Pu łkow nik  Soares rozpró- 
Bzył m ig ue lis tów , wziął 180 ludzi w n iew o lę ,  
zabrał 3 działa z am unicyjg i żywnością d la  
1500 lu d z i , bez znacznej ze swojej strony straty. 
Przy te m  zdarzeniu  znaleziono w taborach  woj­
ska m iguelistów  list D om  M iguela , zalecający 
dowódzcy, aby odwagę żołnierzy starał się po­
k rzep iać  wieścią , że  Anglicy zamyślają b loko­
wać Lizbonę i t. d. W  dniu 6. stycznia u d e ­
rzyli m igucliści z P orta legra  w liczbie 2000 
ludzi na korpus pedryatów 1500 lu dz i ,  stojący 
pod M arvao , i zostali pobici. J en e ra ł  Saldan- 
ha  posuwając Bię ua północ wziął w dn iu  15. 
miasto Leir ia .  W d. 18. stycznia zostali m i ­
gu e 1 i ś c i na nowo pod Lagos pobici. W d. 22. 
przesłał D om  M iguel swojem u b ra tu  l i s t ,  j a k  
sądzą , donoszący o śm ierci swojej siostry , a 
m oże innej treści.  Dom Pedro w zbraniał się 
go otw orzyć, n ie  chcąc m ieć  związków z przy- 
właszczycielem. W  d. 15. stycznia zajął j e ­
ne ra ł  Saldanha T o rre s  Novas p ięknym  obro­
te m  , zniszczył jazdę z Chaves , najlepszy i naj­
dzielniejszy korpus wojska Dom  M iguela. W  d. 
30. stycznia uderzyli m igueliści równocześnie 
na korpus  jen e ra ła  Saldanhy w P c rn es  i na 
ko rpus  księcia T e rce iry  przy m oście  pod As-

_ _________  , seca. Obadwa te a taki n ie  udały się. Saldan-
datll"10™ m inis ters tw a , wyznaczonych na wy- ha ,  atakowany przez j e n e ra ła  Povoas, te raźn ie j-

D' e przewidziane. szego naczelnego w odza , w 400.0 lu d z i ,  zabra ł
•lołe nad pensyjam i p ry w a tn e m i , nie- 800 ludzi w n ie w o lę , m iędzy k tó rem i m a  się
2a j0*1?6*11' > pozostaje na dotychczasowych znajdować Povoas; i książę T erce iry  odniósł

-• ach. także znaczne zwycięztwo nad n iep rzy jac ie lem .
- List z Q uin ta  da B ibe ira  z d. 30. stycznia 
zawićra co nas tępu je  : P rzyrzek łem  wpanu do­
nieść Dowin, skoro takowe m ieć  będę. M a ­
szę wpanu powiedzieć, ze  migueliści cały dsień 
nas niepokoili. Nieznaczny ko rpus  ruszył koło 
północy kn  Valada i to miasto zrabował. Za-

pozostaje na dotychczasowych
D\ ,

d e •m ister  oświecenia w ładnym  jes t ,  n a g rn n -
Sl.  B,“ ,ejszych p raw ide ł ,  uczynić wszelkie 

W  sk ® r °zporządzenia.*
•terstw UleI* te.s ° Przez zarządzającego m ini- 
•Pelu e i n . °^w' ec e n ' a m ianowani zostali in- 

° ram i pensyj p ry w a tn y ch , w P e te rsb u r -
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p-ożoo dowiedzieliśmy się o łe m  wypadku. M ó­
wiono n a w e t , że  nieprzyjaciel wysłał wprzód 
k o rp u s  i opanował drogę do Lizbony wiodącą. 
M ozeż sobie wpan wystawić, jak eśm y  p rze ra ­
żen i  byli na  tę  wiadomość. Pospieszyliśmy 
na ty ch m ias t  ku mostowi pod St. Anna i do 
Yalada , gdzie je d e n  szwadron 11. pu łku  jazdy 
i 20 u łanów  byli dostatecznymi odeprzyć n ie ­
przyjaciela  , liczącego 700 lu d z i ,  k u  Tagowi. 
Podczas gdyśmy go ścigali , starał się n ieprzy­
jac ie l  ogniem  z broni ręcznej i k i lk o m a  wy­
s trza łam i z dz ia ł ,  z drogiej strony m ostu  da- 
w a n e m i ,  w oblicza całego naszego wojska, po­
k ry ć  poruszen ie  trzech  k o lu m n , blizko 3000 
ludz i  wynoszących, przeciw jenera łow i Saldan- 
h a .  Atoli ko lum ny  te  zostały p rzez  pu łk  10. 
jazdy  pobite . Zabrano do 1000 ludzi w n ie ­
wolę , a m iędzy  tem i cały I6 ty  p u łk  lioijowy 
i  cztery chorągwie. Wzięto oraz je n e ra ła  mi- 
guelisiów z ad ju tan tem  , który nareszcie  poległ, 
le cz  je n e ra ł  znowu um knął.  Sa ldanha stoi o 
p ó ł  m ili  od Koimbry, i spodziewam s i f  , ze to 
m ias to  w eźm ie  sz tu rm em  , je ź l i  go n ieprzyja­
c ie l  tej nory  lu b  rano nie opuści.

H is z p a n i ja .

In d ic a te u r  de B o rd e a a x  pisze * Bajonny 
z  d. 7- l u t e g o : Podróżny przybywający z Na­
warry , powiada , ze przejeżdżając dolinę Koń­
c a ! , słyszał od rana  az do godziny 3ej z po­
łu d n ia  silny ogieó z broni ręcznej ; byłato po­
tyczka m iędzy wojskami je n e ra ła  Łorenzo i Zu- 
m alacarreguy . Brygadyjer Don Gaspar de 
Jau reguy  przyrzek ł  jenera łow i Yaldes uspokoić 
prow incyje  baskijskie  i wytępić zupe łn ie  w 14 
dn iach  fakcyjonis tów ,. gdyby jego  ko lum nę  
w zm ocniono 1500 lu d z i , a na poparcie  swo­
jego twierdzenia przełożył jenera łow i obszerny 
p la n  , w k tórym  stara się swoje dowieść p rzy ­

r z e c z e n ia .  D ow iadujem y się tego w ieczora ,  
że  potyczka , która zaszła n iedaleko doliny Ron- 
c a l ,  była bardzo żw aw a, i że je n e r a ł  L orenzo 
k aza ł  nawet zerwać m ost na tym  punkc ie  b ę ­
dący , aby karlis tom  nie dopuścić Ucieczki.

Z  M adrytu piszą pod d. 29. stycznia : W  sp ra ­
w ie królewskich o ch o tn ik ó w , którzy strzelali 
do lu d u  w d. 27. października , było 99 oska­
rżonych. F iskus  wniósł , aby 73 skazać na 
ś m ie r ć ,  20 na k a rę  ośmioletniego wiezienia 
jaa g a la r a c h , 4 na cz tero le tn ie  więzienie na 
g a l a r a c h , a 2  na półroczne więzienie. O ne- 
gdaj wnieśli obronę adwokaci oskarżonych.

Gazeta  Madrycka z d. 30. stycznia zawiera 
wyrok r e j e n ł k i , m ocą  którego potwierdzona 
je s t  ju ż  istniejąca komisyja do ułożenia nowej 
księgi u s ta w ,  czyli raczej zbioru ustaw istn ie­

jących. Komisyja ta ułożyła księgę ustaw hat
dlowyeh od 1829 ; kodex  francuzki (Codę . e 
com m erce) był do tego p o d s taw ą , z  rozwinie* 
n ie m  sporów , do k tó rych  dał powód. Inny 
wyrok ułatw ia h a n d e l  zb o żem  w kra ju .

Wielka Brytanija i Irlarrdyja.
Gdy w izbie wyższej odbywały się d. 4. b. ®* 

obrady względem  ad resu  odpowiedniego na ®°* 
wę z tronu, ks. W ellington w głosie swoiin oświa®" 
czyi, iż co się tycze sprawy ho llendersko-be l '  
gijskiej, j e s t  ona na tym  stopniu, ja k  była pr*e 
dwoma la ty ;  powiedział oraz, iż można się sP£ 
d z iew ać , że król n iderlandzki nigdy nic *e 
zwoli na proponowany m u  układ,

Oto je s t  wyjątek z m o w y , k tórą  d. 4. b. 
m ia l w izbie wyższej lord Grey w odpowieoj 
na mowę księcia W e ll in g to n a : »Dąlszym pf ted  
m io tem , o k tó rym  szlachetny książę wzmiankf 
u c z y o i l , je s t  wojria w Portugalii . Czuję ta 
dobrze, j a k 'k s ią ż ę  , nieszczęśliwy stan rzecz? 
w tym  k ra ju ,  a le  cóż nas obchodzi Dom
guel, abyśmy m ie l i  uznawać jego przy właszc*®" 
De rządy? ( Słucha jc ie  1) Dla czego w cią£u 
3letnićj administracyi księcia , nie uznała Ao 
glija D om  M ig u e la ,  m im o  że de fa c to  bj 
w ówczas tak  dobrze władzcą P o r tu g a l i i ,  j a* 
k iedykolwiek p óźn ie j ;  dla czego? powtarza® 
jeszcze raz  zapytanie. ( S łucha jc ie  I) 25kąd j° 
p o chodz i , że m in is te ry jum  księcia, na c h w 1? 
p rzed  o sun ięc iem  się żądało od D om  Migucl 
dopełnienia  pewnych w arunków , od który®1* 
uznanie  jego  zależeć m ia ło ?  (S łu c h a jc ie ! )  
Czemby atoli dało się uspraw ie dliwić nasŁ® 
postępow anie ,  gdybyśmy się byli sprzeciwi'1 
wyprawie D om  Pedra ,  tego w obecnym  stan'® 
rzeczy pojąć nie mogę. Zachowaliśmy w walc® 
tej ścisła nentralność, nie wyzuwając żadnego 
stronnictwa z p o m o c y , jak ą  z k ra ju  naszego 
drógą prywatną otrzymać mogły ; mieliśmy ł3 '  
razem  prawo przym usić  Hiszpanija do zac! 
wania podobnój neutralności.  —  Książę obj° ' 
wił to nader szczególne zdanie , iż gdybyś®? 
byli uznali Dom M ig u e la ,  wstąpienie na t®0 
hiszpański młodej królowćj byłoby tera* he* 
trudności zabezp ieczonym ; a lbow iem  mi®*1'  
byśmy prawo żądania od D om  Miguela, (a 
razom  silę do wykonania tego praw a) ,  i*®* 
nie przyjmował Jo kra ju  swego Don Ca«l°®a’
a le  go zm usił  do s z u k a n i a  s c h r o n i e n i a  we »VłO'
sz e c h ;  m im o, że wykonanie takiego prawa®? 
loby rzeczywistcm w m ieszaniem  się do in te r e  
sów Wewnętrznych innych narodów. Ale na 
w e t  w razie gdyby uznanie  to było m ogł° 118 
Stąpić, czyłiżby D o m  Miguel i s tronnictwo aP°^ 
sloiiBtów zważali na  p rznds taw ien ia , jakie®?
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my im  teraz w zg lędem  D on  Carlosa czynili . 
^  razie nawet gdyby zadan ia  naszem u  za °  J  
uczynili , jakieżby wypłynęły *. “ 5® m S o b -  
gdybyamy byli  chcie li  pozostawić D  ^
łow i zg o d n e  u t r w a le n ie  s u k c e s s y i  hiszpa „  m  
( S łu c h a jc ie  1 )  P rz y p u śc iw sz y  n a w e t ,  z , 
Miguel usta lonym  byłby n a  tron ie  p o r w a ł  
#Uim i żeby stronnictwo apostola ‘®*” y “atanu 
me m o g ę  myśleć o możności | n ie ; sz ć j 
rzeczy bez wystawienia sobm te rn  p  b tó re m i
Wojny domowej w Hiszpanii i Szlachetny
“ raj ten  te raz  je s t  zagrożony* tf,Po-
hsiązę zdaje się także  nie pochwalać p . 
wauia naszego" względem  Hiszpanii. ^

Jest yt tym  względzie 8lanJ * ^  guUcessyi 
szpanski zm ien i ł  ustawę wzg m ierze

c . j l i  . . « < i  
dawne prawa królestwa. Gdy j7„ _ jvnanda
*yjum angielskie ujrzało po zgonie ^  f acto  

bl. na tronie h iszpańsk im  de ] 8łvoia
córkę jego, m n iem a ło  być po«*°noBC3. |  . J .  
nadanie rządowi t e m a  dla u trw a e ulDała. 
moralnej ; jakoż go Anglija “ alJ Cb j J u  h iszpa A* 

1,n jeszcze nastapiła  sm ie rc  j . i ło
» « n i .  r . / . n g U l . M .
0 zgodne ustanowienie sokcessyi , gbiecro
nczynić za pośrednic tw em  pos a i P
w io s e k ,  który gdyby był Pr * ^ ę y’ |L a n e g o .  
Wątpienia doprowadził do c e lu  p G .Nie n — = ■

śnia, donoszące , iż w d. 26. sierpnia w Hat* 
m en d u ch  i okolicach okropne  dało się uczuć 
trzęs ien ie  z ie m i ,  p rzez co 10,000 domów zo- 
stało zniszczonych, a do 800 ludzi s traciło zyCie.

D ziennik  H am psh ire  Telegrach, wychodzący 
w Portsm outh , donosi pod d. 8. lutego : »G kręt 
M ariannę, pod k ap i tan em  Claassen, który m ia ł  
przewieźć do A m eryki Północnej 212 polskich 
em igrantów, wstrzymany był przeciwnemi wia­
try pięć tygodni w porcie P o r tsm o u th ;  na- 
ję ty  był p rzaz  rząd  prusk i  dla p rzew iezienia  
pom ieniooych Polaków do Am eryki Północnej, 
gdzie za przybyciem  m iał każdy otrzymać 60 
dolarów. Burza zm usiła  ten  ok rę t  do zawi­
nienia  w P o r tsm o u th ;  Polacy zdawali się być 
zadowoleni i wyrażali się, że chę tn ie  udają się 
do Am eryki Północnej ; gdy nagle w niedzielę 
d. 2. t. m . przybył tam  z Londynu polski ofi­
cer, i  przywiózł onym  w iadom ość, ze Polacy 
którzy w lak iem  sam em  położeniu zawinęli do 
portów t la ry ic h  i Havre , otrzymali od rządu  
francuzkiego pozwolenie, wylądować do Francyi 
lu b  do Algieru. Na tę  wiadomość n iechc ie l i  
Polacy udać się do Am eryki, i umówili się, o p u ­
ścić nazajutrz o krę t.  Gdy już po trzebne środki 
uczyn iono , aby mogli opuścić okręt, naraz zno­
w u  wzbraniali się go opuścić, i nie chcieli nic 
słyszeć o podróży do Ameryki. Nazajutrz, gdy 
powstał wiatr pomyślny, dał s te rn ik  rozkaz do

:: ,u P o j ę t o  go, i przyszło, n ie s te ty , "do nie-f podniesienia kotwicy; właśnie gdy ludzie za- 
*c*ęśli„eg0 stanu rzeczy w Hiszpanii, o k tó-“ trndnien i byli przy w indzie ,  wyszli Polacy na 

■*!'- » pokład, odebrali onym z raU narzędzia, i oświad­
czyli, ze niedozwolą odpłyoąć okrętowi. łiapi*

' ^ . H a c T e ,
g° ^ yaaj m n 'ej sk u tk ie m  postępowania nasze
3eat b książę wspomina, ale który nie

tan , chcąc zapobiedz ich gw ałtom  i pogróżkom, 
ud a ł  się do władzy cywilnej o p o m o c ,  a lb o ­
w iem  nie mógł się puścić na m orze bez n ie ­
bezpieczeństwa swojego życia. Spisano proto- 
k u ł  tego wypadku , i takowy przesiano s e k re ­
tarzowi stanu i posłowi p ru sk iem u . T ak  teraz  
stoją rzeczy.

Francy ja.
Korweta wojenna Creole odpłynęła z B restu  

W d. 9. lu tego  z baronem  M ortier,  pe łnom oc­
nym  m in is trem  Francyi w Portugali.

  ____  ,  Postanowienie król.  z d. 31. stycznia roz-
.bo*.U° r°  * ^ a g 11, R*ąd byłby zaniedbał wiązuje po trzeci raz gwardyję narodową Cha-
°P*eki** 8WeS° • gdyby im  nie był użyczył lonu nad SekwaDą* Powodem do tego zdaje
®*e ta.' i flko poddani angielsci, domagać się być wybór oficerów i podoficerów, przy-
łta jśę^f ! Prawo. Z resz tą  zachowały okręty te  czem  z 420 m ianować ani jedno  n ie  wypadło 
aby n ®utralność, i da lek ie  były od tego, W myśli rządu.
Pfzec’ * ■ Wspierać D om  P e d r a ; m n ie m a m  J e n e ra ł  Lafayette był od k i lk u  doi chory i
t o , t' 1/ 3’ ’z n iesprawiedliwie użalano się na k i lk u  lekarzy zebrało się do niego na konsy-
'P rzut.i0 ®c a °ść ich  s p ra n ie  D om  M iguela -liium.
41 *yja^ .  ( S ł u c h a j c i e . /  Holandyja.

^  Haik ^ ond ynu  d, 5. lu tego. —  Polari (który w A m eryce  nazywał się Car-
u ty przybyły wiadomości z d. 17. wrze* ra r i)  doniósł rządowi na  p iśm ie ,  ze co sie

Pot 1U'u ^^teryjum uczyniło wszystko , co było 
j .  e "ue in  do zapobieżenia  m u ,  i nie mo- 
^ y bynajmniej p OCŁUWaj5 gie do winy, jako-  
H is ^ y f3.y!i przyczyną nieszczęśliwego stanu 
rzyY^8?*' ‘ .Portugalii. Szlachetny książę oska- 
Pob T ,n ' 8tr(^lv > ' z Dom Pedra  bezpośrednio  
na X '  '  w sp ie ra l i ,  i że  m u  nasze okręty 
Hzec * W D uero  będące pomocy udzielały.

* ma 8ię inaczej. 'W  skutku wojny do- 
flD . w Portugalii zostali zagrożeni poddani 
Dla"3 * wla8ność ich  w kraju tym  będąca, 

r, be*P»eczenia ich wysłano nasze okręty
0  U U e P H  S i r . ,  .  , . *  v
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dotyczę kradzieży d y jam en tów , wszystko ch ce  
wyznać i opowiada król. prokuratorowi i m ia­
now anem u  do tego radzcy, że  on sam rzeczone 
dyjam enty  skradł. W  nocy d. 25. wrześoa 1829 
dostał się po drab in ie  p rzez  m o r  do pałacu 
księc ia  OraDii, pom azał g liną-szybę w oknie, 
aby szkło nie brzęczało, po tem  ją  s tłuk ł.  O p a ­
trzony la ta rn ią  i krzesiwem, przeszedł k ilka  
pokojów i znalazł trzy szkatułki z dy jam enta­
lni.  Szka tu łk i  te  obwinął w szal i znowu prze- 
był m ur.  Zakopawszy szkatułki W gaju, rzucił 
szal. T e  dyjam enty  leżały w z iem i 17 m ie ­
sięcy , poczem wydobywszy j e  udał się z niem i 
do Lugdunu , gdzie m ieszkała  Z uzana  B lanche.

Grecyja.
W iadomości z Nauplii donoBzą , Se b r .  Ar- 

m an sp e rg  dla słabości zdrowia udał się do Ar­
gos; p. Meideck, podróżuje, i z .'trzech człóuków 
re jencyi tylko p. M aurer  pozostał. E d y k tu  ich 
o g m in ach  nieprzyjęto m in is te ry ju m ; drugi 0 
osiadaniu i upraw ie  ziemi zwrócono oDym z  uwa­
gą , że należy wprzód wiedzieć, co m ożna przy. 
Łyszom ofiarować , aby sie niestało  tak  , jak  
z przybyszami z Malty, którzy po trzytygodnio­
w ym  pobycie powrócili do domu- Adwokaci 
oskarżonych o zbrodnie  s tanu  m ie li  zauieść 
próźbę  przeciw ko postępowaniu sądow em u, po- 
n ie  waż ńie masz dotąd ustaw  i uregulowanych 
trybunałów . Poseł grecki doznaje w Konstan­
tynopolu w przyjęciu swojem trudności, pooie- 
rrieważ sułtan  ż ą d a , aby zaspokojono wprzód 
jego  pre tensy je . I  je n e ra ł  Ghurch  , jak o  poseł, 
nie  został przy cesarzu ilossyi przyjęty.

Niemcy.
Poddanym  płci m ęzkie j W. Księstwa O ld en ­

bu rsk iego  zabroniono na przyszłość żenić się  
bez  pozwolenia rządu p rzed  20tym ro k iem  ży­
cia. Kto przed tym  w iek iem  ożeni się za g ra ­
nicą , ś lub  zostanie w ażn y m , lecz  p rzek racza ­
jący  przepis  ten  m ęzczyzna ,, za swym do k ra ju  
pow ro tem  , ukarany być powinien czterotygu- 
dnioWem w ięzieniem. M ęzczyzni, k tórzy z fu n ­
duszu dla ubogich pobierają  wsparcie , nie po­
w inn i otrzymać pozwolenia ożenienia s i ę ; a 
jeże liby  się za granicą o ż e n i l i , żona zostanie 
odpraw iona, a mąż w ięzien iem  trzech  do czte- 
rechtygodaiow em  ukarany.

(D o  tego N ru . Gazety dołączony

IMaktor: Mikołaj Michalew.cz j

Wiadomości handlowe i przemysi°we‘
(Z korespondencyj prywatnych.)'

Z a le szc zy k i d. 24. s ty c zn ia  1834. Zakup0'  
wauie zboża do Rossyi zu p e łn ie  u nas usta i 
i dla tego ceny trochę  spadły. Z a  korzec psze_ 
nicy płacą 7 do 7 l / 2  z r . , żyta 5 . do 5 z.r'g 
jęczm ienia  5 z r . ; kukurudzy  5 zr. ; b r e c z k i  
z r . o w s a  3  zr. Za  wedrę aznmówki 3 zr. W- ^  

Zasiewy ozime t ro c h ę  sm u tno  wyglądaj? • 8 
poDiewaz niwy są suche  i śn ieg iem  niepo^O, 
t e ,  można się powietrze marcowego obawia®*

( T ygodn ik  P etrsbursk i) P etersburg  d. 17/29- 
s ty c zn ia . H a n d e l  b e r d y c z o w s k i .  V>e* 
wszy kwartał 1833 roku nio nazbyt był 
han d lu  berdyczowskiego pomyślny m  , i cel.o>eJ 
sze obroty m ia ły  dopiero miejsce pod koni*- 
roku . Ja rm ark i  wszakże nader  były korz)’stD? 
i bardziej niż w 1832 ożywione, co przyp'*aC 
w części należy powrotowi spokojuości , w czg 
ści zaś ustanow ieniu  w tera  mieście kantor?
warszawskiego banku . W  ogólności przemyf 
znajdu je  s ię  w s ta n ie  kwitnącym , i od lat s |e' 
d m iu  n ie  zdarzyło się w Berdyczowie ani Je ' 
dno bankructwo.

W  Gazecie handlowej ogłoszono w ia<foin°s 
u  chowio owiec w pew nych prowincyjach P?" 
łuduiowej K ossy i, z k tóre j daje się widzi60,’ 
ż e  w guberni! ekaterynoslawskiej je s t  otvczar ' 
l 2 l ,  owiec 208 ,110 ; w połtawskiej. owczar 
67, owiec 185,740; w tauryckiej owczarń 24 ' 
owiec 169 ,270; w woroneżskiej owczarń 9®’ 
owiec 75 .419 ; w słobodzllo-ukraińskiej owcz°r0 
2 0 0 , owiec 267,48^.

WIDOWISKA w g  LUTOWIE.

T e a t r  n iem iecki.  — D z iś :  Na dochód jp. ^r,5?e’.
T.lisattctJi, Konigiu von Englanćt, wielka 

< roiczna opera we 2 akiach.
' Jutro: Der Idse Geist Lumpaci EagabundiiSj

Das liederliche Kleeblatl,  krotochwila " e 
aktach. V

1' a‘
T e a t r  pol ski .  — Wponledzialek: Posag ztózi,

' Pojedynek * komedyja w 3 aktach. ~~ . 
której nastąpi homedyjo-opera w 1 A*1® ' 
pad nazwą: Szkoda wąsow.

: Nr. 9. R o zm aito śc i)

Drukiem: Piotra Filiera. ■
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